Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., ża 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabełarycz- 
re 30 proc., a ŚWią- 
teczne 25 prot. dros 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. £a wy- 
raz. Najmniej i 2ł. 
Za zastrzeżenie misłs6a 
dolicza się 27/2 
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KIELCE, 
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Sosnowiec, poniedzialek 22 lipca 1935 roku. 
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Przykre zajście między delegacją brytyjskiego legjonu 


a hitierowcami w Monachium 


ŁONDYN, 214. 7. (wL) Przewodni- 
czący legjonu Brytyjsidego, general 
Maurice opubłikował komunikat o kon 
fiikcie, do jakiego doszło wezoraj w 
Monach jum 
POMIĘDZY DELEGACJĄ ŁEGJO- 
NU BRYTYJSKIEGO, BAWIĄCE- 
GO W NIEMCZECH, A PARTIĄ 
"NARQDOWO - SOCJALISTYCZNĄ 

De'egacja legjonu Brytyjskiego, ba 
wiąea ostatnio w Nientezech na zapto 
szenie byłyelt kombatantów niemiec- 
kieh po przybyciu do Monachium 2a- 
proszona została do złożenia wieńca 
u stóp pomniką półegłych hitleryweów 

Delegacja stwierdziła, że ziożenie 
wieńca zostało ogłoszone w prasie nu 
nachijskiej zanim zasiagnięto w tej 
sprzwie-«epinji. samej delegacji. 

- Delegacja odrzaeiła zaproszenie Pa 
tej zasiułzie, ; l ; 
ZE NIE MOŻE BRAĆ UDZIAŁU 
W ŻADNEJ DEMONSTRACJE PO- 
LEFYCZNEJ I PRZYBYŁA ONA 
VO NIEMIEC WYŁĄCZNIE W CE- 


EEA I IR E EE LPPE IEIET OE EED 


' Francusko -angielska peżyczka 
dia Niemiec 


Mąż zaufania Hitlera Ribben- 
trop jedzie do Paryża 

PARYŻ, 21. 7. — „Oeuvre*- dono- 
si z Berlina, iż z początkiem sierpnia 
ma przybyć do Paryża mąż zaufania 
Mitlery Ribbentropp celem przeprowa 
dzenia rokowań politycznych z rzą” 
dem francuskim. 

Wedle informaeyj korespondenta 
berlińskiego „Oeuvre“, w niemieck.ch 
sferaeb rządowych panuje przekona 
mie, iż rząd francuski skłonny będzie 
do podjęcia rozmów pna temat sytut- 
eji politycznej we wschodniej Euro- 
pie, a to z tego względn ponieważ fran 
ensko - sowiecki pakt wzajemnej pa: 
mocy nie został jeszcze ratyfikowany 
przez parlament. Z drugiej strony wi- 
zyta Ribhbentropjnr w Paryżu ma być 
inspirowana przez. Londyn, który ży” 
ezy sobie, abv Francja rozpoczęła bez 
pośrednie rokowania z Niemcami w 
sprawach zbrojeniowyel. 

Nadto Ribbentropp mialby poru- 
szyć podczas rozmów paryskieh spra- 
wę ewentualnego częściowego zwrotu 
Niemeom kolonij. 

Akeja taka jednak — zdaniem dzien 
nika — natrafić musi na  zasadnieze 
przeszkody, albowiem w sprawie koło- 
nij Niemey w pierwszym rzędzie Wii- 


siałyby się zwrócić do Anglji, która. 


posiada większość mandatów. 

Wreszcie — jak wynika z informa 
eyj „Oeuvre“ — Ribbentropp sonde 
wać ma w Paryżu możliwości uzyska 
nia pożyczki od banków francuskich. 

Podobno Ribbentropp przeprowa- 
dził już analogiczne pertraktacje z ban 
kami londyńskiemi, gdzie jednak 0- 
świadczono mu, że pożyczka moglaby 
być udzielona Niemcom tylko pod wa 
runkiem, że banki francuskie będą 
bały udział wraz z angielskimi, 


ŁU NAWIĄZANIA KONTAKTU Z 

ISTNIEJĄCEMI CZTEREMA OR- 

GANIZACJAMIE BYŁYCH KOMBA 
TANTOÓW. 


Nowe pogromy ży W e 


Oświadezenie to wywołało wielkie 
wrażenie, a to < tej racji, że zaproseo- 
nie do wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach wyszło od ks. Wałjł. 


ADRIA „PKO TZ AIZ TRZA E RA 


ilku rannych. — Kareiki nie chcą wozić rannych 


WIEDEN, 21. 7. (wi) Zamianowa 
nie hw. Helldorfa prazydentem polisi 
herbńskiej uwżaane: jest przez mienie 
eką opinię pubłieznąę za wielką sinsè- 
€eję. 

Powierzenie Heldorfowt tego st- 
now iska ma na celu calkowite zhkwido 
wanie naplywu żydów niemi: ckieh da 
Berlina. Wedle świeżo ogłoszonej oto 
tystyki przybyło-w>pierwszych svzożbGiu 
miesiącach br. do Belina 2.000 żydów 
z innych ezęści Niemieć, pdoezas, gdy 
tylko 2.060 zydów. opuściło w tym s- 
kresie czasu Niemey. Policja borlńska 
nie będzie w przyszłości udzielać żad 
nych z+woleń pa pobyt w Berlinie. 

TY Berlinie powtórzyły się demoni 
straeje przeciwży dowskie. 

Tłum złożony z miodych nar d- 
wych 


mejalistów zajął groźną podsta 


wę wobec pzebywającyeh w kawłar- 
niach ZoBei Żydow skie j pobii DZU! 
z. nich dotkliwie. > 

Szyby w. oknseh 
ly powybijanę. 

Wielu rannych odwieziono do szpł 
tali prywainemi sumochodaaii, ponie- 
waż karetki pogotowia  ratunkoweg” 
nie chciały odwczić żydów. 

W Wiedniu krążą pogłoski, że rząd 
niemioeki | ezynił w ostatnieh tyg- 
dniach wysiłki cele m uzyskania kre- 
dytu zagranicą. 

Misja Ribbentropa w Londyme 
skończyła się w tym względzie fia- 
skiem. . Polerowany jeszcz” w Bertimte 
bankier żydówski-Gołdschmiedt, który 
z ramienia Niemiee wyjechal do Anse- 

; Nis- 


żydowskich zosia 


Cena numeru 10 groszy 


Prenusierata wy* 
nosi  miepięcznale 


Zł. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji | Dru- 
karmi: SosBowiec, 
ul. Teatralna la 
Telefon Redakcji 
8-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94. 
Konto czex0w6 , > 
PKO. Kaiow ce 304.26" 
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GER KONDYLIS REGENTEM W GREC? 


Premjer Tsaldaris. 


WIEDEN, 21. 7. (wł.) General 
Kondylis miał wedle sensacyjnych «o 
niesień z Aten, zostać obwolany moget 
tem na propozycję większości greękieb 
kół wojskowych, które w- ten - eposów 
ehcialy przygotować teren do réstyti- 
oji monarehji. 

Piwwszyw aktem tego nowego zę: 
du miat być natychmiastowe pow sł 
nie b. króla Jerzego na tron grecki. 

_ Plan ten jednak nie został zrenłrzo 
wany. 

Sytuacja zmieiniła się I wkońcu i 
tworzony został nowy .gabniet greckt 
z premjerem 'Lsaldarisem, który JEN- 
wadzić będzie w dalszym ciągu RR€EJĘ 
zmierzającą do restytucji mónareh u 
w Grecji. 


Opetanie dziewczyny przez diabła 
600 bab na stosie — Ekspedycja naukowa do Raciążka — Djabei 
w ftruskawee — Czart poliglota 


Na wyniosłym, brzegu starego koryta 
Wisły. pod Ciechocinkiem wznoszą się 
ruiny potężnego niegdyś zamku w Ra- 
ciążku Zamek teu był własnością biska 
pów kujawskich i jako eksterytorja'sy 
bywał miejscem zjazdów kró'ów polskich 
z Krzyżakami w czasach wzajemnych Spo 
rów w XIV i XV stulecia Bawili tu Ww 
tym celu w r. 1397 bogobojna królowa 
Jadwiga, a potem parokrotnie, bo w ta- 
tach 1402, 1404 i 1410 Jagielło. 


Szczęściem dla mieszkańców leżącego 
opodał zamku, niegdyé miasta, obeeme 
wi. Raciążka wieki te dawno minęły 

Gdyby nie to — smutny byłby ich los, 
zwłaszcza rodziny miejscowego kolonistY 
Walentego Marszana, a już eo do ieh *ą- 
siadki, Ciesielskiej, to zaszyta w miech 
razem z kotem napewno byłaby plawiona 
w Wiśle, jeżeli nie dokonałaby żywota, 
pieczona ŻYWCEBM Ha stosie. Tak bowiem 
postępowano z mniemanemi czarowi- 
mi nietylke w Polsce ale w calej Europie 
prawie do końca XVHI wieku. W jednej 
tylko djecezji bawarskiej w Bambergu 
spalono w ciagu pięciu lat aż Gft kobiet, 
posędzonych o €zary. 


Zaznaczyć trzeba, że w Polsce egzeku- 
cyj tyeh było znaeznie mniej, jednak Je- 
szcze w r. 1775 w Dovuchowie w pow. D- 
strzeszowekim stracono 14 kobiet. Dopiero 
za Stanisława Augusta, bo w r. 1776 sejm 
zabronił tortur i zniósł karę gmierdi za 
„ezaryć. | 


Jednak tak zwane  „ramosądy” za 


mitiemane czary zdarzały się w Polsce 
jeszcze przez cały wiek ubiegły. Słynna 
była sprawa w r. 1800 „amęeczenia w Cha 
łupach ua mierzei hełskiej „czarownicy 
Cejnowej, która urzekła rybaka — Kaszu 
ba. 

A wiek XXA.. 

Wszak przed 5-ciu laty jeszeże przypie 
kał chłop sąsiadkę we wsi pod Zegrzem 
za to, że mu „rzuciła czaryć na jego ba- 
bę. Z trudem uratowana nieszezsną o 
męczeńskiej śmierci. 

Ale to bodaj należało do niepowrotnej 
przeszłości. K jeżeli  tłamy łudn z bhż- 
szych i dalsyzch okolie zbiegają się teraz 
do Raciążka, to nie dziw. Bo wybrała się 
tam również cała ekspedycja nawkows, 
złożona z przedstawicieli władz, uezonyeh 
lekarzy i prasy. Chodzi o zbadanie fak- 
tów istotnie zadziwiających, mających 
charakteryzować tak zwane przez oko'i0z 
nych mieszkańców  opętanej dziewczyny 
przez djabia. 

Chodzi tu o 17-10 letnią Helenę Mar- 
szanýwne, eórkę rolnika, która do soboty 
dnia 13 lipca, będąc zupelnie zdrową zy3- 
dła 4 truskawki, przyniesione jej 
sąsiadkę Ciesiełską. 

Kiedy zjadła trzy — było wszystko w 
porządku. Kiedy wzięła do ust czwartą — 
dostała ataku antyreligijnego szału. Pad 
wpływem święconej wody, na widok =ka- 
plerza, różańca, krzyżyka, obrazka, sło- 
wem każdego przedmiotu veligijnego, za 
więcej, nawet, gdy usłyszy w rozmowie 
wyraz oznączający taki zrxędmiot — wpa 


przez 


da w furję, drapie si ępo twarzy, (ucze 
głową. rzuca się jak w konwnulsjach. ma 
cha rękami, wierzga nogami ita. przy- 
czem plecie obraźliwe słowa, lubh też zgč- 
ła wyrazy bez związku. Rzadko kiedy + 
nakrótko bywa jako taka przytomna. pa 
ataku wyczerpana wpada W omdlenie į ze 
sypia. Ataki te powtarzają się coraz €48 
śeiej. 

Pozornie wydawałoby się, Że ma siy 
tu do czynienia z histeria, zwłaszeża, ŽE 
dziewczyna jest w wieku pyzelomowy»:. 
Jest jednak przytem wszystkiem jeden 
rzecz zadziwiająca i zagadkowa. 

Jest to rzecz nie do wiary, 
stwierdzona przez wielu naocznych 6 „R3 
usznyehć świadków. Mianowicie Marsza- 
nówiia, która ukończyła zaledwie wiejska 
szkołę powszechną i nie zna ani jednego 
obcego języka, wygłasza 2 niesłychaaą 
szybkością cale tyrady w obeych języ: 
kach. a wiec nietylko po franensku i nie 
miecku, lecz no rumuńsku, po grecku f 
w jakimś wsekodnmi nieustalonym de 
tychczas jezyku! 

Wszystkie te tak zadziwiające objawy, 
graniczące napozór ze światem nadprzy 
rodzonym a przecież nie mogące nie mieć 
MAYNEKCMI. 


a. jednak 


uzasadnienia naukowego. sa 
ściągającym do cichej wioski nadwiśłań 
skiej całe tlmny ciekawych. nietylko spo 
wód wierzących w połknięcie przez słziew 
czynę: „djabła w truskawce*, lecz + pra- 
gnących na właśne uszy i OCZY spraw dza 
je i stwiesdzić, że są dla nich niewyttee 
maeczalne. 


a 


SEZ e 


Cofnijmy się myslą w lata 1922, 
1828, 1930, kiedy to kończyły się ka- 
dłeneje sejmów, rozpisywane były no- 
we wybory — a wślad zatem rozpę- 
tywała się t. zw. „kampanja* przed: 
wyłrorcza, 

Jakże ta „kampanja“ wyglądała? 

Z chwilą, gdy ukazał sie tylko de- 
kret, ustalający terminy wyborów, na 


stępował zupełnie nowy podział spote- ` 


czeństwa. Gdy dotychczas rozróżnia- 
no warstwę mieszczańską, robotniczą, 
rolniczą itd, dzielono ludzi na różne 
zawody — te z chwilą rozpisania Wy- 
borów wszystko to szłe do rupieciarni. 
Rozpoczynało się natomiast dziełenie 
snałeczeństwa na dwie tylko kateger- 
je: aniołów i djahłów, białych i czar- 
nych, niewinnych i grzeszników, ide- 
aluych i potępionych... 

Kto należał de pierwszej, a kto de 
drugiej kategorji? „Swój“ tj. wyznaw 
ca tej czy owej partji był „ponad 
śnieg biełszy*, był imkarnacją cnót 
wszelakich — natemiast wszyscy 1n- 
ni byli z piekla rodem, wyrzutkami 
społeczeństwa. 

„Kampanja przedwyborcza” pole- 
gała właśnie na tem, aby „wroga“ o- 
smarować najezaraiejszemi barwy, ob- 
rzucić najbardziej plugawemi epiteta 
mi, podsuwać najskropniejsze zamia- 
ry. 

7 Stawał wiec np. Ra wiecu agitator 
endecki i tłumaczył zebranym, po 
wiedzmy np. co to jest „Wyzwolenie“ 
czy inna radykalna partja chłopska. 

— To nieedródni potomkowie Szeli, 
Genty, Żeleźniaka — wołał. — To wro 
gowie kościoła, któremu chcą jego do 
bra ziemskie odebrać i oddać je zadar - 
me hołocie wiejskiej. Zachciewa im 
się ślubów cywilnych, zerwania kon- 
kordatu z Rzymem. Te zwiastuny bol- 
szewizmu: dziś cheą oni zabrać hez od 
szkedeowanią ziemię obszarnikom i du 
cehowieństwu, a jutro komuniści odbie- 
rą ją chłopom, zamieniająe wolnych 
gospodarzy w niewolników i, bydło 
robocze... 

Stawał znów na innej trybunie wy- 
słannik Korfantego i ponczał dewotki: 

— Jeśli chcecie, aby córki wasze 
grzęzły w grzeszności, głosujcie na s9- 
ejalistów, którzy dążą do tego, by Ślu- 
ków i rozwodów udzielał posterunko- 
wy na każdym rogu ulicy. Jeśli chec- 
cie, by religję wyrzucono ze szkól, a 
dzieci wasze zamiast prawd wiary 
$wietej uczone na pamłoć manifestu 
kemunistycznego żyda Karola Marksa 
i innych dzieł wyklętych, głosujcie na 
socjalistów? 

Stawał znów na innej trybunie So- 
cjalista, a tam znów ktoś od Witosa, 
a tam znów od Popiela — i huzia na 
„wrogać, którym był każdy współo- 
bywatel jedynie dlatego, że należał do 
'ianej partji... 

.A nauragawszy, zmieszawszy z bło 
tem „konkurentów, każdy agitator 
poczuwał się do obowiązku obiecać o- 
hywatelom raj na ziemi, oczywiście 
pod warunkiem, jeśli oddadzą głosy 
na kandydatów „swojej“ partji, Każ- 
de stronnictwe miało zatem na podo- 
redziu taki specjalnie ad usum spre- 
parowany „program, który wystar- 
czyłoby „zrealizować, aby Polska o- 
płynęła mlekiem i miodem, a pieczo- 


»uwajcarskie Gorzkie 
Zioa“ (z marką Ko_ 
(u$) są stosowane przy 
chorobach żełądka, ki- 


szek, obstrukcji 
mieni żółciowych. 

„ou a„eakikie Gorzkie Ziełsćć 
środ- 


i kar 


- 
` 
0 mmer aen r 


ne gołąbki z powietrza latały wprost 
do ust... 

Czegoż tam w tych „programach“ 
nie nasbiecywano! Emdecy wydanie 
żydów ma lup, ludowcy — obszarni- 
ków, seejaliści — kapitalistów itd, — 

Szyscty rozsnuwałi rozkoszne mira: 
że, jak to Śruba podatkowa zelży, wszy 


sey obiecywali, że z „dojnej krowy“. 


tj. skarbu państwa, utoczyć będzie me 
żną tyle mleka, ile każda dusza zapra- 
gnie... I wszyscy mówili o rządzie jak 
by o apokaliptycznej bestji, na którą 
koniecznie trzeba nałożyć pęta... 


A wszystko te razem, ta cała or- 
gja duszetapstwa — zwałe się „okre- 


Wydawnietwo-„Katolicki Głos Pra- 
cy“, organ ks. prof. Szydelskiego i 
sen. Makarewiczą zamieściła następu- 
jący artykuł e bojkocie wyhkorów. 


. Wiadomo, że stronnictwa opozycyj 
ne, Stronnictwo Narodowe, N. P. R. 
Ch. D. Korfantego i secjabiści uchwa- 
liły nie brać udziału w wyborach, lu- 
dowcy mają się co do tej sprawy wy: 
powiedzieć, a: ukraińcy uchwalili 
wziąć udział w wyborach. Nas tu w 
Małopolsce Wschodniej ohchodzą prze 
dewszystkiem narodowey i socjaliści 
PPS. S 


Jak wygląda ich bojkot wyborów 
wobec tego, że uknalicy będą głoso- 
wać? K: ¢iy polak, który nie bierze u- 
działu w wyborach, pomaga ukraiń- 
com, zwiększa szanse przeprowadze- 
nia większej ilości postów ukraińskich 
A przecież nie leży w interesie naro- 
dowym polskim, by ukraińcy zdobyli 


Z okazji rocznicy zgonu 


J straganach partyjnych na wyborczym jarmarku 


sem przedwyborczym* lub też popular 
niej „kampanją przedwyborczą... 

» 0 v 

Tych straganów partyjnych na wy 
borezym jarmarku więcej oglądać nie 
będziemy. To się bezpowrotnie skoń: 
ezyło. 

Niemiożność rozpętania tego niesa- 
mowitego widowiska skłoniła zarządy 
partyjne de zrezygnowania z prob 
wszęzęcia takiej „kampanji“. Zrozu- 
miały wreszcie, że to sie więcej po 
wieść nie może, że na te więcej gruntu 
podatnego w społeczeństwie niema. 

Nie ulega wątpiiwości, że to ich ro 
zaaenowanie było trafne. 


w Małopolsce Wschodniej wielką ilość 
mandatów. 

Jakże to się zgadza z głoszeniem 
przez endeków, że interes narodowy 
jest najwyższem dobrem, jeżeli w 
praktyce z nienawiści do sfer rządzą- 


"eych dopomagają ukrvaińcom bojkotem 


wyborów do zwiększenia ilości pu- 
słów? Co jest ważniejszem, czy inte- 
res narodowy, aby jaknajwięcej man- 
datów zdobyli polacy w Małopolsce» 
Wschodniej, czy też nienawiść da sa- 
nacji? Przyznam się, że takiego postę 
powania endecji zrezumieć nie mogę. 
Prędzej jest zrozumiały bojkot PPS. 
be tam interesy narodowe polskie i 
klasowo socjalistyczne nie zawsze są. 
w zgodzie. Często ideały klasowe góru 
ją nad narodowemi. Ale postępowanie 
Stronnictwa Narodowego jest wprost 


niezrozumiale. Czyż endecy wolą, by 
wyszedł z urny poseł ukraiński, niż 
satacyjny? 


Napoleon Il -- niedosziym królem Polsk 


Sympatyczna postać „Orłątka”, i- 
naczej mówiąc — Napoleona IL jesz- 
cze dziś jest malo znana i należy ra- 
czej do legendy, niż do historji, Z e- 
kazji rocznicy zgonu warto więe kil- 

c=: femu. arzed którym 
drżała Europa, chociaż więziony był 
pod bacznem okiem Metternicha w 
„burgu“ wiedeńskim, którego Warsza 
wa dnia 30 listopada 1830 obwołała 
królem Polski i którego śmierć przed- 
wczesną dn. 22 lipca 1832 reku opła- 
kiwali nawet republikanie. 

Syn Wielkiego Napoleona i Marji 
Ludwiki. arcyksiężniczki austrjackiej, 
urodził „się dn. 20 marca 1811 r. w 
pirzepysznym pałacu Tuilerie w Pary- 
żu. Huk dział armatnich ogłosił wów- 


"czas Światu narodziny „Króla Rzym” 


skiego”. Cesarzewicz wyrastał zdro- 
wo' i'piękniał ż każdym rokiem. 
Przyszły jednak nieszczęśliwe lata 
1614 — 16. Wojska sprzymierzone zwy 
ciężyły Napoleona i posunęły się ku 
Paryżowi. Młody Napoleon z matką 
musiał opuścić stolicę, której już nię- 
dy nie miał zobaczyć. Zgodnie z taj- 
nemi planami kanelerza Metternicha 
zawieziono cesarzewicza wraz z matką 


„do Wiednia, gdzie zawarły się naza- 


wsze za nim podwoje złotej klatki pięk 
nego pałacu w SŚchónbrunie. Następ- 
ca tronu francuskiego stracił odnazu 
wszystko: wolność, koronę, nawet oj- 
ca. duż nigdy nie zobaczył go więcej. 

Podobnie, jak inne kraje, tak sa- 
mo i Polska spoglądała na syna wieł- 
kiego Napoleona, jako na zbawcę i 
była gotowa oddać mu koronę. Spra- 
wa ta dojrzała szezególniej w r. 1380, 
gdy wybuchło Powstanie  Listopado- 
we. WaN aawe krzyczano już z 
entuzjazmem: Niech żyje Napoleon T, 
król Polski! Przy poparciu tłumów 
rząd polski przedstawił kandydaturę 
„Orlątka”* nządowi austrjackiemu. — 
Wniosek ten rzecz jasna, utrącono, a 
niedoszły król Polski musiał z oddali 
zadowólić się szezególnemi zresztą u: 
czuciami przywiązania t uwielbienia 
polaków do jego osoby. 

Powszechna żałoba po Ńmierci Na- 
połeona IT obróciła się wnet w niens- 


-wiść ku Austrji. Długo potem utrzy- 


mywało się twierdzenie, jakoby syn 
Napoleona został otruty. Zarzuty ta 
nie znalazły jednak potwierdzenia. 


— sę 


„Moje rece pachną nafta” 


Znamienne oświadczenie Deterdinga 


Niedawno na półkach księgarskich je 
jawiła się książka, odsłaniająca machina 
oje wielkich europejskich i  amerykan- 
skich magnatów naftowych. Treścią ksiąy 
ki uczuł się dotknięty znany angielski ma 
gnat naltowy sir Henry Deterding, które 
go podejrzewano m. in. o subwenejonowa 
nie kampanji antysowieckiej. W. opubli- 
kowanym przed kilku tygodniami wywia 
dzie Deierding oświadczył. 

„Firma Royal Dutch“ nie ma tajemnio 
ani żadnych machinacyj. Mówi się o mnie 
że posiadam majątek. wynoszący 68 muli. 
funtów. Byłbym szezęśliwy, gdyby dwu 
dziesta część tej sumy była moją niepo: 
dzielną własnością‘. 

Deterding przyrównał siebie do kup- 
ca, który dziś kupuje krowę po to, by ją 
za 14 dni sprzedać z małą nadwyżką. 


„Ręce moje pachuą naftą“, oświadczył 
przemysłowiec, „nie ma na nich jednak a- 
ni kropli krwi. Nie popierałem nigdy żad 
nych ruchów rewolucyjnych. Na pyta- 
nie dziennikarza. czy prawda jest, że fir 
ma Royal Dutch kontroluje  fabrykac.ię 
nafty syntetycznej ,dokonywauą w Niem 
czech, magnat naftowy oświadczył, że m 
formacje te są błędne, przyznał jednak, 
że połowę akeyj Royal Dutch odstąpione 
spółce niemieckiej. W zakończeniu swe 
go wywiadu Deterding oświadczył x iro- 
nioznym uśmiechem: 

„Żyjemy i pracujemy w szklanym də 
mu. Jedynymi mocodawcami są nasi ak- 
cjonarjusze. Tyle jest prawdy o naszem 
przedsiębiorstwie, reszta należy do dzie 
dziny fantazji, mogącej stworzyć wdzię- 
ezny temat dla nowego filmu, 


Dyś Marit Wazdal ny 


Poniedz, . 
Jutro: Apofiuaregu 8, 
22 Wschód sieńcu: 3.43 
Lipiec | Zuchód siońca' 7.40 
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WARSZAWA. 
Poniedzialek, żż ipea, l 
6.30 Piesń „Kiedy ranue woiają nacze” 
6.33 Pobudka do ginnasiyhi 0.39 Gimusi 
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styka. 6.50, Muzyka z piyi. T.i5. Dzem 
nik por. 7.45 Program na dzicń  biszeęcy 


156 „Wskazówki prakryczneć BAW Rd. 
dła szkoł. 1157 Sygnał czasu » W: 
Obs. Astr. 12.09 Hejnał 4 Krakowa. «2. 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Dzie 
nik południowy. 12.15. Dla naszych betnisk 
13.00. Chwilka dia kobiet. 15.15. Mała orki 
P. R. 1600. Audycja dla dzieci z Wiiua 
16.15. Płyty grzauoianowe. 16,50. Codzienny 
odeinek prozy. 17.00. Arje w wyk. A. Pie: 
lakowa. 17.15. Płyty. 17.40. Kwarie: smyca 
kowy. 18.08. Pióro, papier i atrumeut. ł>.l4 
Cała Polska śpiewa. 18.30. Rezerwa. 18.49 
Chwiłka spcieczna. 18.45. Płyty. 1905. Pri 
gram na:dzień nast. 19.15. Koncert rekla 
mowy. 19.30. Transmisja wzdłuż brzegów 
Wisły. 29.60. Skrzynka rolnicza. 20.16. Sług 
zyka Baonowa. 20.45 Dziennik wie orig 
40.55. Transmisja z Pozanaia. 4108. Kon 
cert polskiej muzyki symfonicznej. 2204 
Wadomości sportowe. 22.10. Mała ork. P 
R. 23.00. Wiadomości meieorologiczae din 
komunikacji lotniczej. 


KATGWICE. 
Poniedziałek, 22 ipc». 

6.50 Transmisja z Warszawy. 8.28 Pro- 
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 1157 Transmisja 2 Warsza. 
wy i Krakowa. 12.15 Płyty. 13.00 Transm: 
sja z Warszawy. 1330. Plyty gramofono 
we. 15.15. Ceduła giełdy zboż.towarow:j 
15.20. Chwilka spoleczna. 15.30. Trans- 
aja z Warszawy. 15.30. Koncert orkiestry 
wojskowej. 16.00. Transmisja z Wilna 
Warszawy. 18.15. Cała Polska śpiewa. 15:4 
Noewelka. 1845. Płyty gramofencwe. 19.5. 
Program na dz. nast. 19.15. Koncert rekia- 
mowy. 19.39 Transmisja z Warszawy. 19.39 
Co czytać, 20.08. Skrzynka pocztowa ogól: 
na. 20.19. Recital fortepianowy prof. A. 
'Brachockiego. 20.45. Transmisja z War- 
3zawy i Poznania. 22.10, Transmisja z 
Warszawy. 

—0— 


Wiadomości radiowe 


RABJQWY PROGRAM ROLNICZY OR 

28 LIPCA BO 3 SIERPNIA B. R. 

W niedziele, dnia 28 lipca br. o god» 
15-6] p. Kazimierz Bojarek da radjosiw 
chaczom reportaż aktualny pt. „Kursy 
pszczelnicze w Wacynie“. Zdawałoby si} 
że tak ograniczony temat może zainisrie 
gować jedynie nielieznych słuchaczy sci 
le związanych z pszezelnietwem, kto jeć! 
nak słuchał już p. K. Bojarka ten wie, ze 
potrafi on mówić w sprawach pszeze ar- 
skich w sposób tak barwny i żywy, że zaj 
mą one każdego radjosłuchacza. 

- O godz. 15.22 p. Stanisław Prus  W1ś- 
niewski jak zwykle powie o sytuacji na 
rynkach produktów rolnych. 

Dla drobnych dzierżawców, którzy w 
wlielkiej liczbie zamieszkują  niek'ó'a 
dzielnice państwa (szczególnie wojew. 
wschadnie) zawsze aktualną jest kwestia 
ich położenia w związku z przewłaszcza- 
niem dzierżawionej przez nich ziemi. 0 
tych sprawach, oraz o sposobach nabycia 
dzierżawionej ziemi na tle  okhowiaznią- 
cych przepisów mówić hadzie przed mt- 
krofonem w dniu 238 lipca hr. o godz. 154 
p. Karel Filimowiez, który wygłosi nosa 
danke pt. „Ochrona drobnych dzierżaw: 
ców ralnych. a wykup gruntówć. 

W tygodniu hieżącym program zaw:3 
ra nastepujace audycje rolnicze. w nania 
dalek „ŃSkzrynka rolnicza — inż. Wa_ 
cław Tarkowski. we wtarak ..Wiadama oi 
rolnicze” — wygl. Józef Platek, w śroją 
— p. Fryderyk Zol wygłosi do mikrofo- 
nu kolejna pasadanke z cvkln .Poznai- 
my przepisy finansowa - rolna. Andreja 
p. Zolla zdohyły sobie już wielkie nzoa- 
nie wśród radjoałnchaczy — rolników. cze 
go dowodem jest coraz obfitsza korespan 
dencja napływaiace do Polskiego Radia 
w związku z cyklem wymienionych and7 
cvj. W czwartek, dnia 1 sierrwia prof. 
Jan Kul'oska jak zwykle omówi „Nowiny 
leśne". w piatek — „Skrzynka rolnieza':ć 
— inż. Wacław Tarkowski, w sobote p 
Irena Niewodniczańska omówi jak zwy- 
kle. w snosóh żywy i in'eresujący — prza 
gląd rolniezej prasy krajowej i zagrani- 
cznej. | 


= Z Zagłębia 


ZJAZD STRAŻY OGNIOWYCH 
W BĘDZINIE. 


W Będzinie odbyt się wczoraj zjazd $ 
stnaży ogniowych z całego powialu Lę $ 
dzińskiege. Zjazd rozpoczęte uroczy- f 
stem nabożeństwem, poczem na Placu i 
$-g6 maja odbyła się defilada straży. Q 
Defiladę przyjmował starosta powlato I 
Boxa w Otoczeniu wyższych 0- % 
ficerów straży z prezesem sędzią Her g 


wy J. 


manem na czele. > 
W godzinach popołudniowych od 


byly się konkursowe zawody Btrażac- | 


FX 
| 4 5 
RAE. 
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ZMARŁ PO NADMIERNEM UŻY- § 


CIU ALKOHOLU. 


Wezoraj rano, w przydrożnym ro B 
wie na kol. Ksawera w Dąbrowie zna- $ 
lezione zwłoki jakiegoś mężczyzny. — gą 


Na miejsce wypadku wezwano poli 
cję, która po przeprowadzeniu docho 


ĆWICZEŃ W DĄBROWIE. 
Na placu straży ogniowej kop. „Elo 
ra“ w Dąbrowie odbywały się oneg- 


GK! aoit SIURZAKAW. 


W pewnej chwili jeden ze straża- 
ków 54-letni Kazimierz Klimczyk 
wskutek niecstrożności spadł z wieży 
ówiczeń. 

Kliraczyk, spadając z wieży doznal 
Haima prawego chojczyka oraz o- 
gólnych obrażeń ciała. 

W stanie ciężkim przewieziono go 
ralrrawie. 


A> 


Go szpitala w 1 


KRWAWA AWANTURA W DĄ- 
BROWIE. 


mu Zygmunta Kocota, lat 21, miesz- 
kańca Zagórza napadło kilku pijanycł 
osobników. 

Jeden z pijanych pchnął ncżem Ko 
cota, zadając mu rany w plecy i gło 
wę. 

Na miejsce przybyła policją I wszy 
stkich awanturników aresztowała. 

Przeprowadzone w tej sprawie do 
chodzenie wykazało, że Kocotow' "1- 
da rany nożem niejaki Gruszka, zam. 
przy ul. Szopena 64 w Dąbrowie. 

Gruszka w czasie całej tej awan- 
tury został również pobity, tak, że po- 
licia musiała go przewieźć do szpi- 
tala. 


—)— 


8-LETNI CHŁOPCZYK POD KO- 
ŁAMI ROWERU. 
Onegdaj, rano 3-letni Witold Walu 


ja, zam. na kol. Pekiu ur. 118. Dzieckc 
doznało złamania lewego podudzia. 
> 


— Póikolenje letnie w Myszkowie. Zwią 
zek prucy obywatelskiej kobiet w Mysz- 
kowie prowadzi ochronkę im. Marszałka 
Piłsudskiego, którą utrzymuje własnym 
kosztem, czerpiąc fundusze z dobrewol 
aych ofiar, składek członkowskich, urzą- 
dzanych imprez itp. Dzieci najbiedniej- 
kzych rodziców z tereun Myszkowa. uczę- 
szezające do ochronki otrzymują 
obiady i śniadania. Niezależnie od tego 
związek prowadzi w miesiącach letnich 
półkolonje letnie dla 180 najbiedniejszych 
dzieci, które podzielone zostały na dwie 
grupy. w ten sposób, że w pierwszym mie 
siąsu korzysta 65 dziewczynek, a w dru- 
gim miesiącu będzie korzystała 65 chlop- 
ków. 

Dzieci na półkolonjach są dożywiane 
trzy razy dziennie. a wolne chwile pod 
fachowem kierownictwem spędzają ua 
świeżem powietrzu i różnych rozrywkach 
to też bardzo dobrze wyglądają, o czem 
również świadczy i przybywanie im na 
wadze. 


także 


dzenia ustaliła, że są te zwłoki 34-let- 
niego Leona Wzięcka, zam. przy ul. 
Zielonej w Dąbrowie. 

Lekarz stwierdził, że śmierć nua- 
stąpiła wskutek udaru senca po nad- 
wiernem użyciu aikoholu. 

0m 
STRAŻAK SPADE Z WIEŻY 


W dniu wczorajszym, na stadjonie 
DW ENER si 
Wezoraj popołudniu na ul. Okrzei | PW. INT: w etęczne 0 pi 
w Dąbrowie na powracającego do -do- g ZZ OSY Ea ii I p 


sa, zam. w Strzemieszycach, przebie- oo o aA (Sosno- 
wając ul. Szosową wpadł pod koła ro- EO ZY a SZŁY, SRB 
weru, na którym jechał Roman Gra- 209 mtr.: 1) Konopiński (8) — 25.2 


ORT 


Ji WYCHOWANIE 
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YCZNE 
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Przed wałką o wejście do ligi 


W krakowskiej klasie A wytwo- 
rzyła się ohecnie ciekawa sytuacja: mi 
strzem będzie Podgórze, które zgodnie 
z przepisami ma już 28 bm. przystą- 
pić do rozgrywek międzyokręgowych 
o wejście do ligi. 

W związku z tem były dwie wer- 
sje. Jedni utrzymywali, iż Podgórze 
zadowoli się wicemistrzóstwem, N:O 
ryzykując w ten sposób odpadnięcia 
w rozgrywkach międzyoknęgowych i 
ną podstawie uchwały PZPN. zakwa- 
lifikuje się do finału. 

Inni znów stali na stanowisku, iż 
klub krakowski będzie dążył do mi- 
strzostwa i nie będzie chciał zrezygna 
wać z korzyści finansowych, jakie da- 
ją rozgrywki międzyokręgowe. 

Kwestjz rozstrzygaęło Podgórze w 
sposób pośredni, Klub wytężył wszyst 
kie siły, zdobył mistrzostwo, nie chcąc 
zadawałniać się godnością  wieemi- 
strza, obeenie jednak zrezygnuje z u- 
działu w rozgrywkach międzyokręgo- 
wych. Podgórzanie mają za í u- 
chwałę PZPN. dopuszezającą ich {o 
EINES PRZOD TREK SAKES OAYT KH ZPA 


Zawody lekkoatletyczne 
w Sosnowcu 


chodni Makabi sosnowieckiej, pomię- 
dzy Makabią z Chorzowa a Makabią z 
Sosnowca. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny  chorzewskiej w stosunku 
53:30 pkt. Wyniki poszczególnych ken 
kurencyj są następujące: 

180 mtr.: Konopiński (S) — 12 sek, 
2) Kiinclinger (Ch.) o pierś. 

Rzut kula: 1) Nowarski (Ch.) — 
10.25 m., 2) H. Moszkowicz (8) 9.85 m. 

1588 mtr.: Szteinlauf (Ch.) — 4.506 
2) Liberman (8) — 5:5,6. 

Skək wdai: 1) Kiinclinger (Ch.) — 
6.21 m., 2) Konopiński (8) — 5.738 m. 

Rzut dyskiem: 1) Nowarski (Ch.) 
— 29.74 m., 2) Rozenbaum (Ch.) — 
27.098 m. 

408 mtr.: 1) Szteinlauf (Ch.) — 56.6 
sek., 2) Rozenbaum (Ch.) — 59.5. 

Skok wzwyż: 1) Kiinclinger (Ch.) 


gek., 2) Kiinclinger (Ch.) o pierś. 

Sztafeta Olimpijska: Pierwsze miej 
sce drużyna Makabi (Chorzów) w cza- 
sie 4:00:2. 

ZAWODY W SIATKÓWKĘ W ROSNO- 
WCU. 

Wczoraj na stadjonie miejskim w Sə 
gnowcu odbyły się zawody w siatkówę 
pomiędzy Strzeleckim KŚ. i Unią. 

W siatkówce szóstkowej wygrał Strza 
lecki w stosunku 2:1 (12:15, 157, 15:8). 

W siatkówce trójkowej wygrał rów" 
nież Strzelecki KS. 2:0 (15:2 15:4). 

W drużynie S'rzeleckiego wyróżnili 
się: Sielcer, Bańbnła i Cuglowski z Unii 
— Musiał. 


SKŁAD NARODOWEJ DRUŻYNY 
KOLARSKIEJ ZMIENIONY. í 
Po szosowym wyścigu kolarskim © ml- 
strzostwo Polski kapitan PZTK. ustalił ne 
wą kolejność narodowej kularskiej druży 
ny szosowej, która wygląda obecnie na: 
stępująco: 1) Kiełhasa (Fort Bema). 2) 
Lipiński (Skoda), 3) Napierała (Fort Be- 
ma), 4) Ignaczak (Prąd), 5) Bober (Orkan) 
6) Targoń*% (Legja), 1) Olecki (Iskra), 8) 
Zieliński (ssoda), 9) Kapiak (Prąd), 10) 
Starzyński (Legja), 11) Kudłak (Prąd), 12) 
Galeja (Cegielski Poznań), 13) Rurański 
(Tempo Hajduki), 14) Konopczyński (Świt 
15) Zagórski (Jur). 
Z zawodników, którzy ukończyli, mistrza 
stwo Polski w pierwszej dziesiątce, udą» 
rza brak Michalaka, Górala i Więcka. ; 


finału i dłatego czekają spokojnie koń 
ca. 

Terminy wolne od rozgrywek mi- 
strzowskich Podgórze wykorzysta roz- 
grywając kilka meczów towarzyskich 
na Śląsku. Kraków zaś zostanie bez 
pierwszej serji gier o wejście do ligi. 


* # > 


W sferach pitkarskich Warszawy 
kolportowane są pogloski jakoby ewer 
tualny reprezentant Warszawy — Sko 
da, zrezygnowała z udziału w rozgryw 
kach o wejście do ligi. Jeden z głów- 
nych filarów Skody p. Romanows du 
na zebraniu reprezentantów klubów 
stołecznych oświadczył, że gdyby osta- 
tecznie Skoda zdobyła mistrzestwo « 


prawa gier 6 wejście do ligi *rezvgu 
wałby z tego zaszczytu wobec nittych 
szans, jak 1 też perspektywy wysokie 
go deficytu 3.000 zł., któną to sumę 96 
chłonęłyby rozgrywki. Gdyby istotnie 
Skoda zrezygnowała, toby: reprezen 
tantem Warszawy został zespół robot- 
niczy Sarmaty. Ale są małe widoki, 
aby Sarmata stanął do rozgrywek z 
tych samych względów co Skoda. 
$ * * 


Wobec rezygnacji Makabi z meczu 
Śmigły — Makabi, który miał się od- 
być w ub. sobotę, tytuł mistrza okrę- 
gu wileńskiego zdobył ostatecznie W. 
K. 8. Śmigły, który reprezentować bę 
dzie Wilno w walkach o wejście de 


ligi. 


MOLTE ERRITO RERA A RA ZAOTOD ZY TAAA 


Ciekawa statystyka polskiego saortu 


Rocznik statystyczny głównego u- 
rzędu statystycznego ogłasza na pod: 
stawie danych państwowego urzędu 
wychowania fisycznego szereg cieka- 
wych cyfr, ilustrujących rozwój spor- 
tu w Polsce w latach ostatnich. 

Liczha sportowców zrzeszonych w 
związkach i stowarzyszeniach wyne- 
siła dn. 1 styeznia 1935 r. 733.800. Z 
tego mężczyzn — 600.009, a kobiet — 
135.006, 

Wo 


1933 Polska liczyła 662.6-)0 


„sportowców (550000 mężczyzn i 112600 


kobiet). W r. 1932 615.700, w roku 1531 
— 508.500, wreszcie w r. 1930—352.0U0 
sportowców. W ciągu 5-ciu lat zatem 
liczba zrzeszonych sportowców wzrosła 
z 352.000 na 735.800 (przeszło 100 pro- 
cent). 

Wzrosła również znacznie liczba u- 
rządzeń sportowych. W r. 1933 liczba 
hal gimnastycznych wynosiła 236, a 
obecnie 1.046. Boisk piłkarskich było 
w r. 1931 830, obecnie 976. Liczba boisk 
do gier sportowych wzrosłą z 570 da 


4.415, liczba pływalń otwartych z ol 
de 203, liczba pływalń krytych z © da 
14. Liczba przystani wioślarskich z 4u 
do 192, liczba ogródków  jordanew- 
skich z 46 do 110, wreszcie boisk leki? 
atletycznych z bieżnią okólną mamy 
obecnie 496, wobee 802 w r. 183i. 


Liczba osób, które zdobyły państwe 
wą odznakę sportową wzrosła (nie li- 
czące wojskowych) z 17.600 w 1831 r. 
do 225.300 w 1934 r. 


Ciekawe są również dane odnoszą- 
ce się do obozów letnich i kursów w;< 
szkoleniowych. W roku ubiegłym. zor- 
ganizowano 516 męskich kursów wy- 
chowania fizycznego, które zgroma- 
dziły 18.000 uczestników. Na męskich 
obozach letnich w liczbie 97, znalazło 
się 18.500 sportowców. ~ zh 

Na 65 żeńskich kursach wyszkole- 
niowych, liczba uczestniczek wynosiła 
1.300, zato żeńskie obozy letnie zgrema 
dziły 24.600 uczestniczek w 556 obo- 
zach. 


Porażka C.K.S. w Radomiu 


R. K. 5. — C. K.S. 2:1 


Mistrz Zagłębia ©. K. 8. rvzegrał 
wczoraj w Radomiu mecz © mistrzo- 
stwo kieleckiągo OZPN. z miejsco: 


„wym R. K. S. 


Zawody po ciekawej grze zakończy 
ły się zwycięstwem R. É S. w stosun 
ku 2:1. | 

C. K. S. wystąpił bez Bregniy, któ 
ry spóźnił się na pociąg i nie przyje” 
chał do Radomia. 

W czasie meczu usunięty został po 
zatem z boiska obrońca drużyuy Cze- 
ladzkiej Czapla. 

Po przegranej w Radomiu C. K. 5. 
został wibe wyeliminowany z dal- 


szych rozgrywek 6 wejście do ligi. 
Obecnie o tytule mistrza okręgu 
kieleckiego zadecyduje mecz Brygada 
— R. K. S., który odbędzie się w ('zę- 
stochowie. 
Przyznać należy, że C. K. $, jako 
mistrz Zagłębia w rozgrywkach o mi- 


strzostwo kieleckiego OZPN. si isał 
się bardzo mizernie. 
Najzasłużenie mistrzostwo  okię: 


gu powinna zdobyć Brygada z Częste 
chowy, któna naprawdę góruje nad po 
zostałemi drużynami, walczącemi w 
mistrzostwach. 


Spotkania towarzyskie 


w Zagłębiu 


BRYNICA — W.K.S, 74 p. p. (Lubliniec) 
3:1 (1.0) 

Na stadjonie miejskim w Czeladzi Bry 
nica rozograła koleżeński mecz x druży 14 
W.K.S. 74 p. p. z Lublińca, wygrywając 
zasłużenie w stosunku 3:1 (1:0). 

W pierwszej polowie gra była wyrów 
nana. Prowadzenie dla Brynicy strzelił 
„do. 

Po przerwie przeważała Brynica, przy 
czem dalsze dwie bramki strzelił „Ido” i 
Boblewski Dla WKS. honorowego goaia 
strzelił Krupiński, gracz drużyny czeladz 
kiej, który wystąpił w drużynie gości ,o 
nieważ odbywa obecnie służbę wojskową 

Brynica wystąpiła w odmłlodzonyim 
składzie. 


W przedmeczu Placówka z Piasków 


zremisowała x rezerwą Brynicy w Btosun 
ku 2:2. 


ŚLĄSK (Świętochłowice) — UNJA 5:23 
(2:2). 

W Sosnowcu zespół ligowego Śląska £ 
Świętochłowice, który wystąpił bez Hanu 
sika, Bryly I i Wiecka, pokonał w spotka 
niu koleżeńskiem Unję w stosunku %3 
(2.0). 

Bramki dla Śląska strzelili: God — 4 
i Cebula 1. 


K. $. SATURN — CKS. 1 B 3:1 (1:8) 

W Wojkowicach Komornych Satura 
w spotkaniu koleżeńskiem pokonał CK“ 
I L w stosunku 8:1 (1:0). 

Sedziował p. Łata, dobrze. 


„A 
w 


Sir. 4 | i ; >. R: Nr. rć (AT 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysia cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
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at Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 
—— stosując —— - 


mydło „LACTOL 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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HAKOAH — DIANA (Katowice) 4:3 (3:2) 

W ub. sobotę na boisku własnem bę- 
dziński Hakoah rozegrał koleżeński mecz 
a Dianą z Katowie, wygrywzjąc w stosin 
ku 4:2 (3:2). Gra była nieciekawa i cha- 
otyczna. 


Bramki dla gospodarzy uzyskali Siwek. 


— 2, Gutman i Janklewiez po jednej. Pla 
Diany Materbik. 5 
_ Sędziewał p. Kubala, b. dobrze. 
W przedmeczu rezerwa Hapoelu 
ów Hanya 2:4 (ZU). 
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pe 7 


kenala janka 


Wydawnictwa sportowe 


PABLICE POGŁĄDOWE — EERKO- 
AFEEFYKA. ; 

Ralph Hoke i J. PHehta. Nakładem Głów- 

nej Eeiezarni ważskowej w Warszawie — 
Cena zł. 5.80. 

Najlepszym: nauczycielem jest dobry 
rysunek. Główna księgarnia wojskowa za 
kupiła, nie zważając Ba duże koszta — 
prawo autorskie na Polskę i wyiącznosė 
wydania w języku polskim kompletu ta- 
blie, ilostrujących sposobem filmowy 
prawidłowy stył we wszystkiech konkuren 
ejach łekkiejatłetyki. Jedyne to w swoimi 
rodzaju w świecie wydawnictwo, którego 
autórami są zpakomiej fachowey sportu 
lekkoatletycznego: P. Ralph Hoke (USA) 
i Jan Plićhtą (Czechosłowacja), posłużyć 
powinno wszystkim łekkoatletom tak po- 
czątkującym jak i zaawansowanym, a tak 
że wszelkiego rodzaju nauczycielom 1 in- 
struk torom łekkiejattetyki do jaknajlep- 
szego i szybkiego. nauczenia się prawiidło- 
wego nowoczesnego stylu, będącezo zaw- 
sze główną i zasadniezą podstawą Sportn. 

Zaznaczyć należy, że p. R. Hoke został 
ostatnio zaangażowany przez niemiecki 
komitet olimpijski na głównego trenera 
drużyny lekkoatletycznej, przygotowują 
sej się do występu na igrzyskach olimpij- 
skich, które odhędą się w roku 1936 w 
Berlinie. 

Fłomaczenia na język polski tekstu 
tych tablie dokonał znakomity faehowiee 
2 tej dziedziny kpt. Józef Baran. Komplet 
wspomnianych tablie z dziedziny łekkiej- 


atletyki składa się z 4-ch tablic: L Zmian- 
na pałeczek, bieg przez płotki, skok wdał, 


„bd Pchnięcie kulą, rzut oszczepem, rzut dy 
skiem, rzut młotem. 3. Skok o tyczce, skok 


wzwyż. 4 Bieg ogólnie, strat, bieg krot- 
ki, średni i długi. 

Cena kompletu 5.80 zł. Powinny one ozdo 
bie salę każdego klubu sportowego, €óż 
bowiem bardziej pouczającego jak świet- 
ny rysunek filmowy. wbijający w pamięć 
widza podstawy dobrego stylu. : 


MISTRZOSTWA PIEKARSKIE 
SKA. 

Wezoraj w Żywen adbyło się deeytu- 
jące spotkanie o mistrzostwo Śląska po- 
między ARS. a Kószarawą. 

Mecz wygrała Koszarawa w stosun kt 
2.0. RRS 

"0 tytule mistrza Śląska rozstrzygnie 
więe finałowy meez pomiędzy Dabem i 
AKS. 


SHA- 


Czam mistrzem | podgrupy B kl. Zagłębia 


Na stadjonie miejskim w Dąbro- 
wie odbył się wczoraj finałowy mecz 
o mistrzostwo B klasy podgrupy s^- 
snowieckiej pomiędzy Czarnymi (S0- 
enowiec) a Zewem z Niemiec. 

Mecz zakończył się zasłużonem zwy 
cięstwem Ozarnych w stosunku 5:0 
(1:6). 

Gra, prowadzona była w tempie 0- 
strem i miejscami dość brutalnie. 

Bramki dla Czarnych zdobyli:. Mu- 
cha, prawy łącznik i lewoskrzydłowy. 


Najspokojniejsze miasto w najspo 
kojniejszym w Furopie kraju przy- 
gotownje się do wielkiej kampanji. wo 
jennej. Wróg, Z "którym podejmuje 
walkę Amsterdam jest potężny I groż 
ny, to też przygotowania robi się na 
wielką skalę. Wrogem tym są — SZEZA 
ry. 

Kto zna Amsterdam, ten wyobraża 
sobie łatwo, jakim rajem dla SCA ÓW 
jest to miasto. Miasto przerzynają ka 
nały we  wszystkieh kierunkach. 
Szczury mają predyłekeję do wody i 
wiłgoci, a że w dodatku do kanałów 
wyrzuca zę wszelkego rodzaju odpadki 
kuchenne, nie dziwnego, że ezworo- 
nożni nieprzyjaciełe człowieka mają w 
czem używać. Szezury w domu nie są 
pożądanym i miłym gościem. Fo też 


znaleziona w 


Rozwinęła „kratkę“, 


kieszeni mężczyzny, zabitego Ra uli- 
ey Montorguell ì wystawionego w 


Mordze, potem przyłożyła ją do pierw 


szej stroniey listu. 
Wtedy wyróżniły się wyrazy, sta- 


nowiące rzeczywistą treść listu: 

„Tu wszystko idzie dobrze, jak jaż 
pisalem poprzednio. Na początku mie 
siąca czerwca skończymy wszystk0.— 
Będziemy mieli w ręku akta zejścia. 
Napisz, czy mamy po załatwieniu spra 
wy do ciebie przyjechać, a naszego 
młodzieńca zostawić w Paryżu dla wy 
jęcia aktów. Potem do nas przyjedzie 
do Londynu“. 

Stronica kończyła się temi słowy. 
Aime Joubert przełożyła stronieę, 
przyłożyła kratkę do następnej i ezy- 
tała dalej: s3 

„Agentka Ściga nas nieustannie. — 
Szukżją nas i trzeba zniknąć im naj: 
prędzej. Czekam na odpowiedź w śro: 
de. Pójdę po nią na pocztę przy ul. 
Enghien: pisz do mnie pod ROSE H0Ę 

Pani Rosier wstała z rozproniieni) 
ną twarzą — z oczyma błyszezącemi. 

—_ Nareszcie! — zawołała. — Nare- 


Wydaweu Heleza Mousiecska. 


szcie są w naszem ręku! Napróżno się 
kryjecie. W środę was pochwycę! W 
środę będziecie w mem reku: 

Zamiłkła na dwie sekundy, potem 
mówiła z zapałem: 

— Wiedziałam, że mają wspónika, 
którym się posługują, którego wysu- 
wają naprzód. To ten młody człowiek, 
o którym mowa. Ale eo znaczą te akta 
zejścia. Co za zbrodnia kryje się pod 
temi wyrażeniami a zarazem zagądko- 
wemi J 
dopuścić do nowej zbrodni. 

Po małym przystanku mówiła da- 
lej: 

— Jeśli nam Bóg dopomoże, ja 
im przeszkodzę, wydam Lartiguesa w 
ręce sprawiedliwości i stare rachun- 
ki między nami będą skończone. 

Galoubet i Sylwan drżeli, słucha- 
jąe tej, którą nażywali swoją dyrek- 
torową. Głos jej ostry i metaliczny — 
nigdy nie słyszeli, ażeby takim głosem 
mówiła — Ścinał im krew W żyłach 
ze strachu. Z nozdrzami drzącemi, 
zmarszczywszy brwi, Z oczami, ciska ją 
cemi płomienie, żywem wydała się w 


Amsterdam na ścieżce 


owy. Obyśmy tylko zdolali nie 


Sędziował p. Grabiński, niezdeeydo- 
wanie. 

Dzięki tej wygranej Czarni zdoby 
li mistrzostwo swej podgrupy i roze: 
grają finałowe spotkania z Hakoahern 
o wejście do A klasy Zagiębia. 


Wyniki ligowe 
RUCH — WARSZAWIANKA 1:0 (it 
CRACOVIA — DEGJA 4:1. 

POGOR — WACHER 6:2 (6:2) ` 


3 i 
Amsterdam wydaje im wojnę. 

Całe miasto załepiono wielkiemi 
czerwonemi plasatami, wzywająeemi 
obywateli do wytępienia sczurów. Ma- 
gistrat amsterdamski postawił nawet 
do dyspozycji mieszkańców „okręt — 
główną kwaterę”, gdzie odbywają się 
próby z gazami trującemi. Gazy będą 
użyte w: walee ze szezurami gnieżdżą- 
cemi się na okrętach, w piwaieach, 
składach, magazynach. W domach 
prywatnych przeciwko szezurom uży” 
je się trutek. À i 

Całe miasto zostało podzielone na 
okręgi „wojenne, każdy zaś okręg 
otrzymał swój sztab i swego „dowńd- 
cęś, który będzie kierował operacjami 
wojennemi. Wojna szezurom!— brzmi 
hasło w Amsterdamie. 


osobieniem sprawicdliweśei, gotowej 
wymierzać karę. 

-Teraz trzeba ten list znowu wło- 
żyć do koperty — mówiłą dalej pani 
Rosier. 

Zanotowawszy sobie adres londyń- 
ski i pierwsze litery, pod któremi mia 
ła nadejść odpowiedź do kantoru pocz 
towego przy ulicy Enghien — agentka 
wsunęła list do koperty, poezem ją 
załepia. 

— Wrzuciny ten list do skrzynki 
pocztowej — dodała. — Chadźmy. 

Wszyscy troje wyszli z domu przy 
ulicy Meslay, gdzie Sylwan i Galoubet 
pozostawili swe kostjumy i pani Re- 
sier; wrzuciwszy kopertę do skrzynki 
wróciła do siebie na ulicę Vietotre. 


XXX. 


Lokaj państwa Bressolów zapowie 
dział wizytę Symony, a P- Bressoles 
odezwał się: 

— Kochane dziewezę przyszło dziś 
do nas na mą prośbę. Pisałem do pani 
Dubieuf. Bardzokym pragnął, ażeby 
Marja, wyszedłszy zamąż wzięła ją do 


siebie. R: 
— T jabym także pragnęła hardzo 
— odpowiedziała. Marja, — dziękuję 


ci ojcze, za myśl tak doskonałą. 

Maurycy zmarszezył brwi. — Xy- 
mona weszła. Ujrzawszy się wobec nie 
znajomych osób, młoda dziewczyna 
zmieszała się spoczątku. — Marja pod 
niosła się z krzesła, ez ałaniie do 
niej i serdecznie pocałowała. 

— Jakże się cieszę, kochana  Ny- 
mono, ześ przyszła do nas. Siadajże 


„Pt ŁC ZN YZ p W EA, 


Druk „Expres Zagłębia” Noenowiec. 


'Peatralna 1. tei. 4-94. 


KFURNIEJ PIŁKARSKI W GOŁO- 
NOGU. 

Wczoraj z okazji otwarcia nowego 
boiska RKS. Golonóg odbył się w Go 
łonogu turniej piłkarski. 

W pierwszem spotkaniu RKS. Gc- 
łonóg pokonał T. S. Ząbkowiee w sto: 
sunku 4:2. 


W drugiem spotkaniu Zagłębianka 


pokonała Zagłębis w stosunku 3:2 
(0:1). 


_ Finał pomiędzy RRS. Gołonóg a 
_ Zagiębianką odbędzie się w przyszią 
niedzielę. 


Poważanie u ludzi. zaufanie, dobro- 
byt i spokojną przyszłość zdobę- 
dziesz składając swe oszczędności 5 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierełańskieyo w 
Zawiereiu. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa. 


KREM LAIN-AGE 

DESEE RELEE TASCA VAVAE SEERE 
; z kogutkiem 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 

smetyk, usuwający wady naskór- 


ka tak u dorosłych, jak 1 u dzieci 
R. M Spr. Wewn. Nr. 345 4 


kój 4 kuchnią, Z 
mość: Bedzin, Sieleeka 75 n St. 
MENDEL ZAJĄĆ zgubił dowód osobisif | 
i książeczkę wojskową oraz zaświadeze- 
nie na złożenie kaucji w ŹU.P.U w Une- 
rzowię. Š 
WEGRZYNOWICZ SFEFAN zgubił zz- 
świadczenie wojskowe wydane przez 
P. K.U. Będzin. 


między ojeem a mną. Mamy z sobą 
wiele do pomówienia. 
Żyezłiwe te słowa. ośmieliży Sybiw : 
nę. Ukłoniła się siedzącym przy stole 
i zbliżyła się do Bressola, który nei- 
snal ją za rękę i posadził przy sobie. 


Walentyna patrzała na Manryceg * 
którego oczy nie mogły się oderwać 
od Symony. Pami Rosier również się 
przeriądała Yo 'e m -dziewesczia ot 
zachwycona byla zarówno jej urottą. 
jak i skromnym wyrazem twarzy. 

—- Bardzo się ciesze, żeś nie zwie: 
kała z przyjściem na me zaproszenie 
— odezwał się budowniczy — heg ci 
moje dziecko, uczynić propozycję, któ 
ra zdaje się, nie będzie dla ciebie przy” 
krością. : 

— Zgadzam się ha wszystko, , 60 
pan mi zaproponujesz — odpowiedzia- 
ła Symona. — Wiem, że pan tylko mo 
je dobro mieć może na celu. 

—_ Masz słuszność, że 0 tem nie wa: 
tpisz. 

= O e6ż chodzi? 

—__ Nie mi nie przeszkadza powie: 
dzieć ci zaraz, tn wszyscy SWOł. 

— Przechodzę do propozycji, któ 
rą cheiałem ci uezynić. Marja kocha 
cię z eałego Serca i ty szczerze do niej 
jesteś przywiązana. Nieprawda? 

OTAK ANANE DE 

— Węe dla was obu 
byloby się zbliżyć. 

— Bla mnie nie nie byloby przy* 
jemniejszego, ale czyż podobna? 

— Podobna i łatwo. 

— Jakim sposobem? 


przyjemnie. 


8. e. t. 


mam m w 


Redaktor odp. Luejan Borski. 


